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JO. Xią?e Feldm arszałek, Namiestnik Kró- 
lewski , wczoraj wrócił do tutejszej stolicy- —  
W  Drukarni XX. P iiarów  w yszło trzecie w y ­
da n ie  dziełka pi, l: K rótk i rys Jeo g ra fji d la  
uczącej się  m ło d z ie iy  itiozonyr  do potrzeby 
uczniów klassy pierwszej zastosowany. Stron; 
39 in 8vo. Cena groszy  1 2 .—  D yre k c ją  M en­
n icy  K ró lestw a  Polsh iego. Podaic do powsze­
chnej wiadomości ,  i? dostrzelone zosta ły . w 
cyrkulacji fałszywe pieniądze : 1 j  Rubel z po­
piersiem N. Jmperatorowcj Katarzyny 2 ,  pod 
r. 1777, rozpoznać ie łatwo m ożna, po kolo­
rze cyny z której są odlane ,  po niewydatno- 
śei popiersia , herbu Państwa, liczb i liter na­
pisowych , nakarbewanie na nich iest nieregu­
larne i niekształtne. .2) Ruble pod r. 1820 ró­
wnie?. z cyny odlane, do ich rozpoznania słu - 
Są te? same oznaki, co i u poprzedzających, 
to ie st:  kolor melallu , niewydątuość h erbu , 
liczb i lifer napisowych, a na okręgu żaden 
napis nie znajduic s i ę , i okrąg ten nie iest 
gładki i równy. 3) Złotówki pod r. 1S32 ,  i 
10 groszówki pod r. 1830 i 1831 , te podo­
bnie? są odlane z cyny, na złotówkach na o- 
kręgu nic ma nakarbowajiia, co iest widoczną 
oznaką do ich rozróżnienia od dobrych, równie 
złotówki iak i 10 groszówki rozpoznać przy 
tern raoina, po niewydatności herbów, liczb i 
l ite r , tudzie? po kolorze cyny. W zywa się 
wszelkie \vład?.e skarbowe i policyjne, do da­
wania baczności na kurs wyżej opisanych pie­
niędzy, w celn ochronienia kass i  publiczności 
od szkody, tudzie? ukarania przestępców we­
d ług przepisu prawa. D yrektor, Pieńkow ski» 
Sekretarz, G in ett. —  W e Lwow ie  ogłoszonego

w roku zeszłym  na prenumąrafę dzieła z na­
pisem : D ykejon arz uczonych P o laków , czy li  
w iadom ości o Łyciu i  pism ach, daw n ych  i no­
w szych  autorów  polskich^ p o d łu g  a lfa b etu  ze­
b ra n e ;  tom ls z y ,.  znajduie się pod prossą i 
wyjdzie niezawodnie r. h. w miesiącu Grudniu.

Z  P etersbu rga  26 W r z e l i —  Gazety tutej­
sze i prywatne dpniesieuja daią nam ciekawe 
szczegóły ,p podróży N, PANA, który 2 b. m. 
b y ł wT Smoleńsk U) a następnie zw iedził K iiów , 
P u łta w g  i 12 b. m. Charków. W szędzie J. C. 
M. opatrywał zakłady publiczne i rozmaite 
oddziały wojsk kwaterujących bąć w miastach, 
po drodze, bąć w okolicach. W szędzie te? spo­
tykały N. CESARZA najżywsze oznaki m iło­
ści i przywiązania Ludu, który tłumnie zbiegał 
s ię  zewsząd dla nacieszenia widokiem ukocha- 
chanego Monarchy, któremu winien szczęście 
i pomyślność swoię. — D . 24 b. m. o 2 po połu­
dniu , CESARZ Jm ć, po szczęśliwie odbytej 
podróży, wrócił w pożądanym stanie zdrowia 
do tutejszej stolicy. —  CESARZ Jmć raczył 
dać wojsku Kozaków Dońskicb chorągiew i dy- 
plomą, z d. 23 Lutego r. b. zawieraiące nader 
łaskawe wynurzenie Monarszego podziękowa­
nia za zasługi, oddane przez to wojsko w ciąr 
gu woien Perskiej i Tureckiej. Te oznaki łc s -  
ki Cesarskiej otrzymane zostały wNowoczerka- 
sku 22 Lipca b. ,r- przez Nakaznego Atamana 
Jenerał-Poruc: Kutcjnikow  i z tego powodu by­
ła  wielka uroczystość, na której całe wojsko z 
uniesieniem słuchało zasłużonych pochwał, od­
danych mu przez uwielbianego Monarchę, —  C E, 
SARZ Jmć raczył zatwierdzić Szambelana, Rad­
ej Stanu K arnickiego  w urzędzie Marszałka
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Ghbernjalnogo W itebskiego. ---■ G yW ilnyGhbeiś' 
taator Smoleński Rz: R. Stanu CHmehiicki mia- 
tiowańy Kawalerem orderu S. Stanisława 1 klas{ 

\V skutek 1’kazu GblS ARSKtF.G(> z d" 2ft 
Grudnia 1830 , nałożony zostaie areszt na Gtą 
część kapitału dOO rubli 2 \ f - t kopVsreKrlihy 
łctórfe na dobrach w Obwodzie Białostockim-, 
S»w5 Bielskim, zeszłego Marszałka Stanisława 
H ryniew ieckiego, iest zabezpieczonym, wyno­
sząca 50 rubli, iakOwe, zbiegłemu ż wojskiem 
powstańęów Polskich Sekretarzowi Gubern: A- 
lexandrowi-, synowi Szymona, Rogowskiemu  , 
łBaią się dostać, po śmierci ojca , do podziału 
Izdalszein rodzeństwem-, iakó to: braćmi Adol­
fem-, W ładysławem , siostrami Francrszką,'Bó;- 
msniką i Emllją, tudzież na wszelki lńiiy, gdzie­
kolwiek się okazać, lub wspad ku dostać się mo- 
igący, tegoż Rogowskiego maiątek. —  Do Peter­
sburga wrócił z W itebska , W-icc-Kanclerz Hr: 
'HeSsclrodc. PisZ’a Z Odessy z d, 9 W rz‘eśi 
„Rozprawiano wiele o środkatn WCZynłeuia Ży­
dów użytecznemi i przywi^zahia do miasta, k tó ­
re  żam ieszkuią, najprostszym iest oświeceniu 
ich, a tego ięli się Oni sami. ŻałożonU przez 
nich szkoła w Odessie ważniejszą iekt m oże, 
niż się zdaie: idzie tam bowrem bardziej o ł w  
akonalenie stanu moralnego żydów , niżeli o 
proste ich ukształcenie. Na CSamińacb, które 
m iały tu miejsce 6 i *7 b. m .' młodzi Żydzi od­
powiadali dokładnie w przedmiocie' grammąty- 
k i j  języka rossyjskrego , franeużkiego, nie- 
m teckiego, ieógrafji, ■hisiórji powszechnej, hi- 
storji naturalnej ,  arytm etyki, sposobu.: utrzy-. 
mywania 'xiyg kupieckich i t. d.; a tłómacżenle 
ślę ich iasne i gruntowne okazało , iż metoda, 
ich uczenia dosięga swojego celu.

Donoszą z S ta m b u łu , że rząd  Turecki Za­
ch  o w nic tv’taiemnicy Wszystkie wiadbmośćłod­
bierane Z S y r ji, aby ’n ie dowiedziano się o n ie -

pómyślnych d& łaniach Wojska Swtlaiiskiirgo, 
pp Lud ciągle iest niespokojny-. Morową zara­
za tak okropnie grassuie w Stołinbule, iż od 
r. IŚ 12 tyle ludzi ńle padło iej ofiarą iak teraz. 
Ta Zaraza rozszerza się także między Wojskiem 
T urećkiem .—: DońSsżą Z B erlina  , że dawny 
ZUmiar urządzenia lihji telegraficznej przycho­
dzi nakonieć do’skutku, ta Jinja ma się tym- 
Czasowie rozciągać od Berlina  do holonji. 
Pierwszy Telegraf ma być: wystawiony o pół- 
tory mili od Berlina  we wsi t)ahlem  leżącej, 
na  wzgórzu po prawej stronie traktu prowa­
dzącego d a ' RicWdeirdui' Do uważania obrotów 
tegoż telegrafu , przeznaczona vest nowa wie­
ża obserwacyjna przy ulicy Jipówej w Berlinie. 
Użycie tego telegrafu służyć ma do spieszne­
go zasiągiiłenia -wiadomości dyplomatycznych 
i administracyjnych. —  Nowy Poseł B eig itk i 
przy dwórze Pruskim , żostałprzyięty od wszy­
stkich Xżąt i Xzniozek krwi' Króle w s k  ie jp tyy- 
iąwSży S ię o ia Jtłbrych ta  P ruskiego , którego 
Małżonka iest córką Króla /fóleyrderskiega. ^ -  
©nadzwyczajnej przytomności1 z iaką sobie po­
stępowała XiężWa Berry  We Francji-, donoszą 
między inhemi co następnie. Xiężna przejeż­
dżając konno z Marszałkiem thermion ciasnym 
Wąwozem, usłyszawszy, żc.przOWodńik ładą- 
icy przed nrehii zawołał : „Źandarm y są przed 
n am i!“  odpowiedział spokojnie : „ to  /nic nie* 
Szkodzi.*4 M arszałek Burmon rad z ił Xżńie aby 
się spiesznie CałoWała ucieczką, a oń tymcza- 
seni wstrzyma zapęd Żandarmów chociażby o- 
calił ią okupem własnej krwi. „Panie  M arszał­
ku (odpowiedziała Xżna) są to żarty41 a w tym 
datyszy'koniowi ostrogi staie przed zbłiżaiąće- 
tn i's ię  Żandarm am i, pytaiąc się Brygad jera , 
j,gdzie służyłeś?44 -W Gwardji KftHnwskrej od­
powie B ry g a d je r ,„ a  ty?44 zUpytuie drugiego, 
W dawnej Żandarmerji myślistwa, „dobrze więc 
Brygadjerze (rzecze Xiężna,) zdjąws-ży woaly
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"który lej twarz,. o b ry w a ł, i rzuciw szy mu ;go 
,-,lcn zastaW oddasz mi, późni ej .v‘ yZaudar- 
my stanęli zdum ieni niewiedząc co czynić i 
p rzepuścili spokojnie X5gżne' i M arszałka. —  
W  S z to k o im ie  potw ierdziła sig wieść o uw ie­
zieniu kilku osób Wojskowych obwinionych o 
zbrodnie s ta n u , ogłoszono ią urzędow nic-W  
złoW ach: -,,’Były Maior Szw edzki Baron Er*  
łie s t H 'e g e sa k  i by ły  Maior Baróu G ustaw  
iD'dbrn, uwięzieni Zostali iakó obwinieni ó zbro­
dnie ' stanu; okazało sig przez listy Se ci Maio- 
V6Stie usiłowali wznieść ha tron Szw edzki b y ­
łego  następcę tronu Szwedzkiego syfi a Gusta*  
u-a A d d lja  i P ’go . Maior W e g c s a k  przyznaie 
Se Wyrazy podpisu aa liście pisanym do Majo­
ra  L h ic ń ,  małą wielkie podobieństw o do iegó 
'Własnoręcznego podpisu, z fem Wszystkiem źa> 
p re ra ł sig ciągle żć b y ł iegó w łasny, i żądał 
być uwolnionym z więzienia , na CO hiezeżWO- 
łcńio i opieczętowano iegó papiery . L ist "Odkry­
wający tg zdradg przesłano K urjerem  ż W ie'"  
'd n ia .  Inkw izycje w ohec ■Kanclerza Państwa 
odbyWaia sig. W szyscy "Obywatele Sbtoh.ol- 
9n.it, okazali liieukohtentowUnreprzeciw  oskaizo- 
hym  i złożyli iedyriie życZcnie aby ta zbrodnią 
Została Zupełnie odkryta. W'Szystay m ieszkań- 
'ęy S zko cji maiii w łożyć, żałobę po ki ’a lte r  
S kac ie . —  W  Tłolandji wojska .są w ciirgłćm pó- 
m śzchiu;, ostatnie wiadomości hiew różą pókoiu; 
papiery w Amśżte. rdąita :e spad ły . N ag łe  p rz y ­
bycie N astępcy tronu ' F rahcuz: Z Bruśctilli 'tlo 
'P aryża  dare powód, do rozmaitych domysłów;. *r- 
l l r a b ia  R in i "podał się do dymisąji;, —- W Str-db- 

aburgu wojska Pr&ncuzkie o trzym ały  ro zk aż‘być • 
W pogotowiu do tearSZn. '• '

Donoszą Z Szpattkau. (fortecy pód  Bei'li- 
ttfein) d. 7 Października. y ,W  p iątek  wieczorem 
około l i  p rz y b y ł ‘tu D ra. Seam  bor'd '(Xi.pzg 
Bordo) w tow arzystw ie Pana B a ra n ie ,  jStA'SgO 
Kapóktna gWatdji P ana tle 'L a v i i ld d e  i" dw óch

'młodych Hrabiów Gńibttkpwcy SjKatóC&at. 
hotelu pod orłćm  ćźerwoóyms Ńazmutrz za* 
prowadzono go podług życzenia do cytridelli y 
gdzie wszelkie ciekawości oglądał. W szyscy  
officeiowie •, k tó rzy  przypadkowo (by ł*  .albo* 
Wiem ieszcze bardzo rano) byli tam przyto?" 
m n y m i, zostali nip przedstaw ieni; on żas dzie­
cinnym i niewinnym  spósóbeih te ha to wy.* 
rz e k ł słoWa: „w iele dla 'winie żasżczytu!“  Po* 
dobał sig pówśzecbnię przez postępowanie Sw.os­
ie śm iałe i p ro ste , mianowicie w przytomność* 
wojskowych , połączone z w ielką grzecznością, 
jaką 'leż objawiał w zapytywaniu OflicOrów. Ze- 
gffaiąc sig, w szystkich za rgkg uściskał. W czo- 
raj o ‘godzinie 5 p rzy b y ł tu  Hra. de l 1 o n tjC 
(K arol X) w towarzystwie H r. de M drn  i Pa* 
hów P olitijak  i B ia k a s ,  i zaiechał także dó 
boleLó. pod orłem  czerwonym. Ledwo CO Star 
n h ł w pokoiach swoich , gdy natychm iast k ilka 
Panów" (Francuzów ) mu si.g p rze d staw iło , i  
k tórym i też uprzejm ie rozm aw iał. Pom iędzy 
tymi b y ł  także którego bardzo g rze­
cznie w ita ł. Po d kw adransach siad ł de sto r 
łu  ; po o t w ierano podwoić pókoiu i poz wolopó 
Zgromadzon ej publi czności przechodzić prze cl C- 
drzw iam i, aby dostojnego gościa Oglądać-; tak 
i ia go  widziałem ! W izerunki K arola  X , .kto- 
l'e Wszędzie przedn ią, są mu bardzo podobne, 
ina on tylko'w ięcej godności i łagodności w ry* 
■saćh tw arzy. W yiązd iegó przeznaczony ha go­
dzinę 7 dnia dzisiejszego; sądzą ie d ń ą k , zfe 
d łużej żnbawij iedzic Z dwoma poiazdam i i wy— 
se ła  kuchnią ,. k tórą  ̂ zawsze z sobą prowadź* 
•o f 2 godzin naprzód; wychwalić śig tu  niemo* 
-gąptej Uprzejmości, z iaką z tymi-, co sig do 
niego zbliżali, postępow ał, njegniew ał -si^ na­
w e t na n a trę tn ą  czaSatni ciekawość ludzi ha- 
iteł otaOZa i ący ch.

$btfzypcp.Pfigas!iiiiepo.. MZ'yski»k| co ra z  wię­
kszy obrgb działałneści. W  ty m  wamym dom u,
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gdzie P a g a n in i m ieszkał vr P aryżu  , zasłab ła 
|>e\vna m łoda Dam a na cholerę i słabość iej 
luż na dość znacznym by ła stopniu. „W iem  o 
tern , że um rzeć mu&zg“  rz e k ła  słaba z posta­
now ieniem , „ a le  łodno życzenie ieszcze odzy­
wa się w mein sercu , to i e s t , ażebym  przed  
śm iercią usłyszeć m ogła niebiańskie tony P a-  
gan in ieg o .i( A rtysta  zawiadomiony o tern Ży­
czeniu udał się ze skrzypcam i do te j Damy i 
tak ie  z nich wydobyw ał tony* Se idąc z serca 
do serca w nikały . Co za dziwny skutek  sp ra­
w ił grą swoią P a g a n in i! Czego sztuka Żadne­
go lekarza  sprawić nie m o g ła , uzdrowienie 
m łodej Dam y by ło  iego dziełem . Tony n ie­
b iańsk ie ożywiły iej sk rzep łe  ciało ciepłem  do- 
b ro cz y n n em , krew  stygnąca zaczęła z pono­
wioną s iłą  k rążyć po iej żyłach i cały osła­
b iony o rg an izm , przez w pływ  gry m istrzow ­
sk ie j*  n ab ra ł zno.wu dawniejszej czynności. 
S łychać , że zamówiono P aganin iego  do Lon­
d y n u , ażeby gryw ał w szpitalu cholerycznych. 
—  T ak  zwana g a d zin a  p a n ie n  iest to m a ło , 
lecz najprzyiem niejsze zw ierzątko po m iędzy 
płazam i. Zyie w J n d j i  w schodn ie j, tudzież na 
brzegach  M a la b a ru  i Damy tam tejsze noszą ie 
dla ochłody na piersiach. Nie iedna Dama euro­
pejska wzdrygnie się zapew ne na takie upodo­
ban ie  w gadzinach, lecz cob.y powiedziano o 
pięknościach B a rce lo n y ,  u k tórych  iest modą 
na balach lu b  przechadzkach chłodzić się żaba­
m i ogrom nej wielkości, nosząc ie za gorsem, -r- 
Pew ien Krawiec P aryzki w ynalazł k ie sze n ie ,  
W których  znajduią się z d ru tu  ła p k i na z ło ­
dziejów. Jak  tylko złodzie j do takiej kieszeni 
c iąg n ie , w net schwytany zostanie i  żadną mia­
r ą  wyrwać się  iuż nie m oje. —  „C o  ie st do- 
brodziejstw o?“  zapy ta ł pewien Nauczyciel u- 
czniów swoich. Żaden n ie um iał odpowiedzieć. 
JNauczyciel zatem objaśniał, że dobrodziejstwo 
ie st to ,  co człowiekowi sprawia ulgę w  losie ,

radość lub pociechę m u czyni. T ak wyjaśni­
wszy rz e c z , raz ieszcze spy ta ł się iednego z 
uczniów : Co iest dobrodziejstwo ? ‘liczeń od­
pow iedział na to : „D obrodziejstw o iest ślie 
zgać się po lodzie.“

PR Z Y IE C H A L ł do  W A R SZ A W Y .
GieFszdorf Je n e ra ł z P ło ck a  , K n o rin g  K ar: Ob: 

a R y g i , K om arow ica Eusta: Ob: z Gub: K itow skiej, 
Abram owicz A dju tan t K apitan  z l to s s j i ,  Hanowicz 
W in : Ob: z K ia k o w a , Suffczyński Sta. Ob: z K e b y -  
l in a , W ik to r  A nt: Ob: z b u k o w a ,  S zrejber K aról 
Kupiec z B erlina , B nińska Nepo: O b: z G órnego P o , 
n e to w a , Chęciński K leryk  Teófogji z  W ro c ław ia , 
G liszczyńska K asztelanow a z K u tn a , M leczko O na: 
Ob: z  G aw łow a , K om ar M aary: z  W rocław  ia.

D O N IE SIE N IA .
D nia 19 Październ ika  r . b .  o godzinie 10 z rana w 

P radze  pod  W arszaw ą p rz y  u licy W ołow ej pod Nr 
931 sprzedaw ane będzie S ian o , Jęczm ień i Owies w 
sn o p ie , tudzież  w W arszaw ie przy u licy  Sowy Świat 
N r 1260 , w tymże dniu o godzinie 3 z p o łudn ia  ru­
chomości iako to : K anapa* ' K rz e s ła ,  Ł ó ż k a B iu r k o ,  
S to ły , i t . p .  w szystko praw nik z a i ę t e T w ię ę ^ n a b ^  
b licznej licy tacji da iącym , za go-towc p ien iąd ze .— 

T o m a sz S z a n ia w s k i  K . T . C. W . M. 
(T JP P O K O J1  i P R Z E D P O K Ó J, STAN CJA i W O ­

Z O W N IA , P O K O J 1 dla Kawalera do najęcia, 
każdego czasu pod  Nr 1030:przy u licy G rzybow skiej.

W  dniu 19 b . r n . i r .  ogodzin ie  12 z po łudn ia  p ra­
wnie zaietc  R uchom ości iako to: O kow itygarcy  100‘, 
S z a fy , K a n ap a , K rz e s ła , K a ta ry n k a , e. t . c .  tu rt 
W arszaw ie na ta rg u  G rzybów zwanym  przez publi­
czną L icy tacją  sprzedane b ę d ą .—

K a z im ie rz  A le x a n d e r  O a rb o le w sk iK .T .C .  
F o rtep jan  do p rzed ąn ia , wiadomość w domu 
N r 177& L it: A. p rzy  u licy St®, Je rsk ie j na 

w im  —dole u  W łaścic ielk i.
Gnegdaj zg in ą ł z Pałacu  B rylowskiego P IE S E K  

brudno  kasztanow aty  , m a ły , gatunku  W yż.ełków 
A ngielkich , z d łu g ie m i u szam i, ogonkiem  uciętym  , 
łep ek  ły sy  k o ło  o c z u , łap k i b ia łe . Ł askaw y od­
dawca raczy go odnieść do. p a ła cu  w y ł rzeczonego 
na 2 p ię tro  w k o rp u sie , a oprócz w dzięczności o- 
trzym a a  D ukatów ’ nagrody.

D ziś rano, ciepła s topn j 2 , W czoraj w po łudnie  9
T E A T R  RQŹMA:.“ Ju tro  K ozioł. D oktor D am ski,


